
Cena 10 złotych

Prawidłowe rozwiązanie 
konkursu P. K. Ol.

„ZGADNIJ KTO WYGRA?“
1. Warta — Lublinianka 16:0.
1. Odra — Stella 10:6.
1. Wisła — Gryf 9:7.
1. Milicyjny — Zjednoczeni 10:6.
1. ŁKS — Gedania 13:3.
1. Hutniczy KS — 13BTS 4:1.
1. Koszarawa — Milicyjny 4:1.
2. ZZK — PTC 0:2.
1. TUR (Tomasz.) — TUR (Łódź) 

6:2.
1. Warta — Znicz 56:31.
2. YMCA (Gdańsk) — YMCA 

(Łódź) 27:30.
1. Wisła — TUR (Łódź) 56:25.

Mecz Wisła — TUR (Łódź) 
przyniósł zwycięstwo v. o. 0:20 
drużynie łódzkiej; wynik towarzy 
slkiego spotkania, który — zdaniem 
naszym — będzie brany w odpo­
wiedziach konkursowych jest, jaik 
podajemy „2" tj. 56 25 dla Wisły.

Kamratema - N orr kii ping 
pokonana w Wiedniu

Austria — Kamraterna- 
Ncrrkoeping 2:1 (1:0)
Po zwycięstwie we Włoszech nad 

Juventusem (2:0, obie bramki zdobył 
Nordhal, którego reklamowano we 
Włoszech jako najlepszego środkowe­
go napastnik^ w Europie) doznała 
Kamratema-Norrkoeping porażki w 
Wiedn u przegrywając z Austrią 1:2. 
Już poprzednio (przed meczem z Ju­
ventusem), przydarzyła" się Szwedom 
przykra niespodzianka w Holandii, 
gdzie przegrali 2:3 z mało znaną dru­
żyną Limburg a.

Strajk we Francji 
odbija się na footbalu
Z przewidzianych na 14 rundą 9 

spotkań o mistrzostwo ligi francuskiej 
na skutek strajku 1 związanej z mm 
przerwy w komunikacji rozegrano je­
dynie 4 mecze. Z nich, największym z„- 
interesowaniem cieszyły się „derby“ 
Paryża: Stade Francais.—Racing Club, 
wygrane przez Śt. Francais 1:0. Lea­
der tabeli, Reims, grając w Strass- 
bourgu, uzyskał tam wynik remisowy 
2:2, a wiceleader Lille przegrał z 
Rennes 2:4. Nie przeszkodziło 'm to 
jednak w utrzymań u czołowych 
miejsce tabeli, której kolejność po 
14 rundzie jest następująca: 1) Reims,
2) lilie, 3) St. Etienne, 4) Marsylia, 5) 
Racing, 6) Roubaix ltd.

Marce! Cerdan... 
footbalistą

Bokserski mistrz Francji i świata w 
wadze średniej, Marcel Cerdan, prze­
bywający obecnie w Paryżu, wyje- 
dzie z początkiem przyszłego tygo­
dnia do Marokka, gdzie w dniu 14 
grudnia grał będzie na lewym skrzy­
dle w reprezentacji Marokka przeciw 
reprezentacji Oranu. Cerdan zapowie, 
dział, że będzie grał ostrożnlę, gdyż 
nie ma ochoty narazić się na kontu­
zję przed nadchodzącym spotkaniem 
z Raadiklem.

Czechosłowacja — 
Admira 6:3 (3:1)

Praga (Tel. wł.) Przed meczem: 
Czechosłowacja—Włochy rozegra­
ła reprezentacyjna jedynastka cze­
ska sparringowe zawody przeciw 
wiedeńskiej Admirze, wygrywając 
6:3, Mimo wysokiego zwycięstwa 
„sztab" czeski nie był zadowolo­
ny z gry swoich wybrańców, któ 
rych w ciągu 90 minut gry wypró 
bowano aż 16-tu! Bramki dla Cze 
chód zdobyli: Simansky, Kubala, 
Krizak, Riha, Bradac i Kokstein — 
dla Admiry Weissenbock (2) i Ha 
bitzL

Vicemistrz Polski z trudem pokonał Cracoyię

Wisła
Bardzo rzadko się zdarza, aby w 

grudniu zaistniały warunki do roze­
grania zawodów piłkarskich. Nic też 
dziwnego, że myśli się poważnie o 
przedłużeniu sezonu i — prawdopo­
dobnie w najbliższą niedzielę gościć 
będziemy w Krakowie mistrza piłkar­
skiego Polski, Wartę, która zmierzy 
się z Cracovią. Ciekawy będzie ten. 
„egzamin porównawczy" dwóch czo­
łowych driużyn krakowskich na tle 
Warty. Zakładaliśmy już uprzednio, 
że gdyby Cracovia nie została wyeli­
minowana z puli finałowej to wówczas 
pojedynek Poznańczyków z 2-ma dru­
żynami Krakowa mógłby dać zupełnie 
inny układ tej tabeli. Niedzielny mecz 
Cracovii z Wisłą dał zaś odpowiedź 
na pytanie: która z tych drużyn ma 
prawo do tytułu mistrza Krakowa? 
Tak się złożyło, że 4-te w tym roku 
spotkanie a (90-te w ogóle) pomiędzy 
zespołami białoczerwonych 1 Wisły 
dało dotychczas „remisowy układ 
sił". Wisła wygrała na wiosnę na boi­
sku Cracovii 3:0 — spotkanie na neu­
tralnym gruncie (Garbarni) przynio­
sło zwycięstwo Cracovii w identycz­
nym stosunku (3:0) a wreszcie trzeci 
mecz dał wynik nierozstrzygnięty 2:2.

Mecz „decydujący" zakończył się 
zwycięstwem Wisły 1:0. Gdyby per 
wiediaieć odrazu na wstępie, że ta je­
dyna bramka nie bardzo była przeko­
nywująca, że białoczerwoni nie wy­
zyskali rzutu karnego, że nie potra­
fili swej przewagi po przerwie zazna­
czyć strzeleniem choćby jednej bram­
ki, to dojdziemy do wniosku, iż zwy­
cięstwo «woje musi uznać Wisła za 
szczęśliwe. Jeśli jej porażkę na boi­
sku Garbarni usprawiedliwia nieobec, 
ność najlepszych piłkarzy — to tym 
razem jednak składy osobowe były 
wyrównane: w Wiśle nie grał Flanek, 
w Cracovii Różankowski I. Że nie­
obecność Flanlka nie odbiła się .na wy­
niku to zasługa... najlepszego piłkarza 
na boisku, jakim był Jurowicz. C^ o- 
nił on wspaniale rzut kamy i w jesz­
cze wspanialszym stylu bombę Sze- 

Y; n:^ca bezapelacyjnie do sia­
tki. Jak każdemu dobremu bramka­
rzowi tak i jemu przyszło też w kilku 
wypadkach szczęście z pomocą, kie­
rując bliskie strzały napastników Cra­
covii na słupek wzgl. w poprzeczkę, 

że czyste konto na stronie . wi­
nien" przez które zwycięstwo zdoby 
ła Wisła jest w znacznej części zasłu­
gą bramkarza Wisły. Jego vis a vis, 
Hymczak popełnił jeden .,grubszy" 
błąd, który kosztował Cracovię b dro­
go bo aż przegraną.

Z dwóch par obrońców więcej zau­
fania budziła dwójka: Glimas__Gę­
dłek, których wybitnie wspomagał 
Parpan, czuwający by szybka i do­
skonała technicznie środkowa trójka 
Wisły nie narobiła zamieszania-, pod 
bramką Cracovii. Również Legutko 
poświęcił się pracy „stopera" — od­
komenderowawszy Filka do pilnowa­
nia najgroźniejszego w ataku Craco- 
vii, Bobuli..

Z 10-ki napastników skrzydłowy 
Cracovii walczył o palmę pierwszeń­
stwa z Graczem, Arturem 1 Kohutem. 
Wszyscy trzej Wiślacy mieli jednak 
cięższe niż Bobula warunki, gdyż __
z u-wagi na swą obronę — musieli 
często przebywać w tyle podczas gdy 
Mazu? i Jabłoński I. doskonale wy­
pełniali swe zadanie pracy konstruk­
cyjnej. Szkoda tylko, że nie możemy 
powstrzymać sie od przykrego zarzu­
tu pod adresem Jabłońskiego i wy­
tknięcia mu złośliwego i przytym nie­
bezpiecznego faulowania.

Poza czwórką wymienionych wy­
żej napastników (Artur, Bobula. 
Gracz, Kohut) trzeba jeszcze wyróż­
nić, Szeligę Złośliwy „Mikołaj" przy­
niósł mu do redakcji „Echa Krako­
wa"... „skierowanie" do domu star­
ców. Sympatyczny piłkarz Cracovii 
udowodnił w tym meczu, iż do „domu 
starców" bardzo mu jeszcze daleko; 
jeszcze nawet nie zaczął grać w praw­
dziwie , starcze gry" Jak: bilard, sza­
chy itp.

Osobny „rozdział” należy się Ci­
sowskiemu: można nie strzelić bram­
ki jeśli piękny strzał obroni bram­
karz, można nie strzelić bramki jeśli 
strzał minie nieznacznie cel — nie 
można jednak nie 6trzelać w chwili 
gdy wywalczyło się dla siebie pozy-

Cracovia !:(
cję do strzału a podanie do partne­
rów skazane jest na przejęcie przez 
doskonałe kryjącydh przeciwników. 
A tak zrobił Cisowski najmniej 10 
razyl Jeśli ktoś umrze na meczu na 
t. zw. „palpitację" serca zawnioskuję, 
by pogrzeb odbył się na koszt... Ci­
sowskiego. Mógł on w okresie wy­
bitnej przewagi Cracoyij (po przer­
wie) podwyższyć „stan posiadania' 
Wisły jednak za każdym razem koń­
czyło się... na strachu. Jak już za­
akcentowano bowiem białoczerwoni 
mieli po zmianie stron znacznie wię­
cej z gry; były okresy, gdy cała dru­
żyna Wisły (poza Cisowskim) walczy­
ła na swoje połowie.

Nie potrafili jeidlnak zmusić anj ra­
zu do kapitulacji doskonałego Jure­
wicza i zeszli z boiska pokonani choć 
wynik 1:1 raczej byłby wykładnikiem 
6ił obu drużyn walczących w tym 
meczu.

Składy iah były następujące-
WISŁA: Jurowicz — Filek I, Rn. 

pa — Wapiennik !•> Legutko, Snop- 
kowski — Cisowski, Gracz, Kohut, 
Artur, Bąkowskl (Wapiennik II).

CRACOVIA: Hymczak — Gędłek, 
Glimas — Jabłoński I, Parpan Ma­
zur — Majeran, Dycjan, Szewczyk, 
Szeliga, Bobula.

PRZEBIEG GRY. Wyzyskując prze­
wagę własnego terenu rusza Wisła z 
miejsca do ataku zdobywając już w 
drugiej minucie gry rzut rożny, W 
kontrataku Jurdwicz wychodzi zwy­
cięsko z pojedynku z nacierającym 
Bobulą,

Płynne zagrania środkowej trój!# 
Wisły budzą zachwyt widowni, lecz

Final sezamu:

Czechosłowacja - Wiochy
w Sari w dnia 14 gruänia

Cała Europa czeka na wynik naj­
bliższego meczu międzypaństwowe­
go: Czechosłowacją — Włochy, jaki 
rozegrany zesłanie w nadchodząca 
niedziele w Bari. Przeciwnikami w 
tym meczu będą: jedyna niepokonaną 
w tvm roku reprezentacja Czechosło­
wacji (6 meczów: 5 zwycięstw, 1 re­
mis) i dwukrotny mistrz świata, Wło­
chy, który doznał jednak w Wiedniu 
sromotnej klęski 1:5. Dla Włochów 
małą pociechą jest to, że w tym ro­
ku przegrała m. i. i Anglia (0:1 ze 
Szwajcarią), Francja (0:3 z Anglią), 
Szwecja (2.4 z Anglią) — oni pałają 
żądza rewanżu za Wiedeń i chcą jakł 
najszybciej zrehabilitować się na o- 
czach własnej widowni. Kapitan zwią­
zkowy, Pozzo, ten sam, którego „no­
szono na rękach" widząc w nim twór­
cę potęgi włoskiego pilkarstwa, po- 
padł dziś w niełaską 1 jego nieudol­
nemu ułożeniu składu z weteranem 
Piolą na czele przypisuje się główną 
winę klęski wiedeńskiej. Pozzo robi 
więc wszystko, aby odzyskać łaski 
swych ziomków. Najtrudniejszy pro­
blem ma do rozwiązania z napadem

Komu powierzyć kierownictwo? Z 
dwóch kandydatów: Boniperti (Juven­
tus) i Gabetto (Torino) — pierwszy 
nie zdał egzaminu w Wiedniu, drugi 
nie bardzo lubi system: „centerfor- 
varda".

Wielki kłopot ma również kpt. 
związkowy z obsada prawei strony 
napadu, gdzie prawdopodobnie zde­
cyduje się na dwójkę: Lolk (Torino) 
— Cavone (Bari) tym bardziej, że 
ten ostatni będzie (jako jedyny za­
wodnik) grał. , na własnym boisku.

Ale i Czesi nie są wolni od takich 
samych , osobowych" kłopotów. Za­
częło się od... Kubali. Internacjonał 
czeski zamierzał porzucić Bratislavę 
i przenieść się do Budapesztu. Osta­
tecznie jakoś „załatwiono" sprawę, 
gdy tymczasem stracono... Cejpa, Łą­
cznik Sparty doznał w ostatnim me­
czu mistrzowskim przeciw Tmawle 

ilekroć akcje mają wykończyć skrzy­
dłowi to „wykończają" je w dosłow­
nym tego słowa znaczeniu. Gra jest 
bardzo żywa i ładna. Obie defenzy- 
wy mają w ele pracy z szybkimi a 
nieraz chytrymi atakami napadów 
przeciwnika. Bardziej zagrożoną jest 
bramka Cracovii w kierunku której 
idą 6trzały Kohuta, Gracza 1 Bąkow- 
skiego. Napad Cracov;' raz tylko je­
den, w tym okresie fjedyiasta minu­
ta) egzaminuje Jurowicza przez Sze- 
ligę. W 15-tej minuc e szybki i pięk­
nie pomyślany atak Wisły kończy 
Bąkowski strzałem obronionym przez 
Hymczaka; w międzyczasie zawinia 
Gędłek rękę na przedpolu karnym na 
co jednak sędzia oie ’wraca uwagi. 
Riposta Cracovii jest błyskawiczna; 
Parpan wystawia Szeligę ten prze­
rzuca na Bobulę — ostrzejsze wej­
ście Filka — gwizd i rzut wolny. B - 
je go „poszkodowany" posyłając pił­
kę ostrym strzałem tuż pod poprzecz. 
kę; Jurowicz piąstkuje świetnie i 
wybija piłkę na róg. W dwie minuty 
później po akcji Szewczyk Dycjan, 
Legutko podaje głową do tyłu do wy­
biegającego Jurowicza 1 omal nie 
zawinia „samobójczej" bramki. Ko­
cia zwinność Jurowicza umożliwia 
mu jednak zażegnanie niebezpieczeń­
stwa.

Znowu dwukrotnie Cisowski ma 
przed sobą wolne pole do strzału, 
lecz nie wierząc w swoje możliwości 
podaje do środka^ gdzie za p'erw* 
szym razem Gracz przegrywa poje­
dynek z Parpanem — w drugim nry- 
padku zaś słaby strzał Kohuta wy­
łapuje bez trudu Hymczak Daleki 
rzut wolny bity przez Parpana prze­
chodzi ponad poprzeczką a strzał te-

który to mecz zakończył sie ró­
wnie sensacyjnym jak zasłużo­
nym zwycięstwem Trnawy 1:0— 

poważnej kontuzji i o jego grze w 
reprezentacji nie może być nawet 
mowy. Jeśli dodać do tego, że Bican 
ma również niewyleczopą kontuzje 
tedy... niewesoło przedstawia się dla 
Czechów najbliższy wyjazd do Bari. 
Kpt. sportowy, Pichler z uwagą śle­
dził przebieg spotkania Slavia — 
Wacker 4:3 (2:1) w ub. niedzielę i 
mimo, że był zadowolony z gry , Sla- 
vistów" to jednak nie znalazł tam 
„materiału" do reprezentacji. W tą 
niedzielę zaś — mimo wysokiego 
zwycięstwa teamu nad Admira 6:3 
nie miał powodu do radości 1 za­
chwytu. Nie mając innego wyjścia 
dokonał takiego wyboru na mecz 
przeciw Włochom:

Kopecky — Senecky, Vedral — 
Balazł, Vican, Karel — Kokstein, Ku- 
bała. Kfitak, Rlha, Simansky.

Mecz Czechosłowacja — Włochy 
będzie .jubileuszowym“ spotkaniem 
czterdziestolecia wzajemnych sto- 
sunków czesko-włoskich w piłce no­
żnej. W r. 1907 gościła Slavia po raz 
pierwszy w Pradze włoski zespól 
FC Torino, który pokonała dwukro­
tnie 9:1 i 6:2. Pierwszy mecz mię­
dzypaństwowy Czechosłowacja — 
Włochy rozegrano w 1925 w Tury­
nie z wynikiem resowym 1T. Z do­
tychczasowych 14 spotkań między­
państwowych 6 razy wyszli zwycię­
sko Włosi, 4 razy Czesi a 4 mecze 
dały wynik nierozstrzygnięty. Sto­
sunek bramek wynosi 25:23 na ko­
rzyść Włoch. W ostatnich 2 meczach 
przed wojną (w 1936 we Włoszech 1 
w 1937 w Pradze) Czesi doznali po­
rażek 0:2 i 0:1. Czy uda się im obe­
cnie wziąć rewanż na Włochach, 
którym nie mogą zapomnieć „wy­
darcia“ tytułu mistrza świata w r. 
1934 w Rzymie, kiedy to prowadząc 
1:0 zeszli w końcu pokonani 1:2? 
Oto pytanie — na które czeka cała 
„footbalowa" Europa?

goż zawodnika z dość znacznej od; 
iegłości wyłapuje Jurowicz.

23-ma minuta przynosi rozstrzy­
gnięcie: za faul Jabłońskiego dyktuje 
sędzia rzut wo-lny przeciw Cracovii z 
odległości mniej więcej 25 m: bije go 
Kohut trafiając w mur graczy Cra­
covii; œtro strzelona piłka odbija się 
o ramię Szeligi zmienia kierunek i... 
głośny okrzyk „r ę k a" rozlega się 
na stadion e. Zdaje się, że ten okrzyk 
peszy Hymczaka, który łatwą piłkę, 
będącą całkowicie w „jego posiada­
niu" przepuszcza do siatki. Błyskawi­
czny kontratak' i Wapiennik nfusi ra­
tować w bardzo trudnej sytuacji, 
zbierając „sprzed nosa" Szel gi. Rzut 
wolny, bity przez Bobulę mija nie­
znacznie bramkę Wisły, po drugiej 
stronie zaś komer bity przez, Cisow­
skiego trafia w winkiel słupicą i po­
przeczki. Mniej pieczołowicie obsta­
wione skrzydła Wis.lv mała nadal spo ­
sobności do strzału na bramkę Cra­
covii. Bąkowski wygrawszy pojedy­
nek z Gędłkiem znówJłin ka odpo­
wiedzialności za strzar i zaprzepa­
szcza jedną z wieau dobrych sytuacji, 
Cisowski zaś po „burzliwym" b egu 
strzela zbyt słabo, by pokonać Hym­
czaka, Niespodziewany atak Cracovii 
w 40 minucie dociera do połą karne­
go gdzie Wapiennik potknąwszy się 
na nodze Szewczyka upada dotyka­
jąc piłki ręką. Sędzia Fronczek (Tar­
nów) zbyt pohopnie odgwizduje rzut 
karny. Bije go Gędłek, lecz bramkarz 
Wisły wyłapuje nade- trudny do o- 
hrony strzał zbierając zasłużone bra­
wa widowni.

Na m nutę przed przerwą po bar­
dzo ładnym zagraniu Artura piłkę o- 
trzymuje Cisowski, rwie z nią do 
przodu, centruje, Kohut główkuje w 
kierunku bramki, nadbiega Bąkowskl 
i znów zamiast strzelać podaje do 
środka, gdzie Parpan wyjaśnia sytua­
cje.

Po przerwie Inicjatywę przejmują 
biało-czerwoni. W drugiej minucie 
Snopkowsk- zawinia korner, który 
jednak mija bez efektu. W kontrata­
ku Cisowski przegrywa pojedynek z 
Gędłkiem a szybkie przeniesienie pił­
ki na pole W sly stwarza zamiesza­
nie pod bramką czerwonych, które 
wyjaśniają Filek 1 Legutko. W 8-mej 
minucie schodzi po kontuzji Bąkow­
ski, którego miejsce zajmuje Wa­
piennik II, Cracovia nadal iest w 
przewadze. Mimo to przeboje Wisły 
(Kohut—Gracz) są nadal groźne. Ko­
hut dwukrotnie strzelą znienacka po 
przeboju, lecz »a każdym razem Hym­
czak Jest na stanowisku. Mu6! on z 
pełnym uznaniem — tak iak cała wi­
downie zresztą — odnieść się do fe­
nomenalnej obrony swego vls-à-vis, 
Jurowicza, który w sposób rzadko 
widziany wybija bombę Szeligi na 
korner niemniej jednak musi pil­
nie czuwać by nie dać się „zasko­
czyć-* napastnikom Wisły Oto pra- 
wo-skrzydłowy czerwonych dwa razy 
w bardzo bliskiej odległości zamiast 
strzelać podale jeszcze partnerom: 
Napad Cracovii rdg ma szczęścia. 
Bomba Dycjaną trafia w poprzeczkę, 
ostry strzał Szewczyka przechodzi 
lut koło słupka, strzał Bobuli z tru­
dnego kąta trafia w słupek a ostrą 
cenli « łapie Jurowicz, W ostatnich 
minutach Wisła gra jut na czas. 
Gracz cofnął się do tyłu i nie ma s ł 
na pójście za własnym napadem. 
Wvnik pozostaje niezmieniony i Wi­
sta schodź z boiska zdobywczy tytuł 
M’strza Krakowa na rok 1947

Sędzia Fronczek przekonał się -o 
-naczy prowadzić zawody o *ak spe­
cyficznym posmaku jak: Cracovia - 
Wisła. Każde jego rozstrzygnięcia wy 
woływało równocześnie 1 oklaski ' o. 
krzyki oburzenia. To ..kibice' obu 
drużyti na swói sposób interpretowa­
li znajomość przepisów Jeśli chodzi 
o słuszna ocenę to poza wspomnia­
nym wyżej zbvt pochopnie odgwisda- 
nym rzutem karnym 1 poza mylną 
interpretacją ..niebezpieczne) gry" w 
chwili, gdy Cisowski główkowa) po­
nte) kolana przeciwnika debiut «ę- 
dzlego tarnowskiego »a naszym te­
renie należy uważać n udały

n»«t

♦ Jak się dowiadujemy w osta­
tniej chwili, z uwagi na Walne 
Zebranie „CracoyiF' w dniu 14 bm 
mecz Warta — Cracovla nie od­
będzie się- (Red.)
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Eliminacje do drafynowYCh 
mistrzostw Polska w boksie

W lidze koszykowej

System eliminacyjny wyłonienia 
puli finałowej ma swoje dobre i złe 
strony. Do złych zaliczyć trzeba 
przede wszystkim to, że zespoły sil­
ne jak Zjednoczeni, Gedanśa itd., 
natrafiwszy z miejsca na jeszcze 
silniejszych przeciwników, odpadły

Hietrsowski debiut Piątkowskiego

Wzsio-rgteyf
W pierwszym stadium walk o dru­

żynowe mistrzostwo Polski w boksie 
ósemka krakowska nie zawiodła po­
kładanych w niej nadziei, zwyciężając 
przeciwnika po zaciętych wałkach 
przeciętnego poziomu.

Wyjątek stanowiło spotkanie Piąt­
kowskiego z Kuczwalskim (Gr) stoją­
ce na dobrym poziomie, które młody 
zawodnik Wisły rozstrzygnął wysoko 
na swoją korzyść, walcząc wprost 
„żywiołowo", będąc lepszym od prze­
ciwnika kondycyjnie i technicznie.

Wisła po porażce Grcmall nie miała 
szans na zwycięstwo, a miody i de­
biutujący Piątkowski waiczył (w za­
stępstwie kontuzjowanego Chrostka) 
z jednym z czołowych bokserów Gry­
fa. Nie miał szans. Tymczasem wystą­
pienie „młodzika" było mistrzowskim 
debiutem, a wynik jego walki roz­
strzygnął zarazem o ogólnym zwyc^. 
stwie.

Kto nie znałby składu Wiślaków, 
mógłby sądzić, że Piątkowski to wie­
lokrotny, stary, rutynowany reprezen­
tant tego zespołu.

Agresja, odwaga, kondycja i wy­
trzymałość cechują tego boksera.

Możemy mu tylko zarzucić fakt, że 
zdając ®cJbie sprawę ze swej przewa­
gi, już w drugiej rundzie zapomniał 
o kryciu (lewej strony), ufając w swą 
wytrzymałość, co może zwłaszcza 
spowodować zgubne skutki w walce 
z silniejszym fizycznie przeciwnikiem.

Kolut, który wstąpił tym razem 
w wadze ciężkiej /. m. Pomorza — 
Zmorzyńskim, całkowicie się zrehabi­
litował (po występie z Gdańskiem) 
i walkę doskonale rozwiązał taktycz­
nie i odniósł zasłużone zwycięstwo, 
przeważając w dwóch rundach (II—
III).  Matuta pozibył 6ię bojaźlfwości 
„kompleksu niższości" (tak widoczne­
go w walce przeciwko rępr. gdań­
skiej) i zdobył dwa cenne punkty. 
Dudzik jak zwykle dobry „walczy ró­
wno", nie sprawiając niespodzianek.

Dramatyczną walkę stoczył Gromala

Od 1933 roku bez przerwy

dyr. dr. Orzelski prezesem „Wisły"
Kiedy dyr. Nowosielski, jako jedy­

ny zabierający qłos w dyskusji nad 
sprawozdaniem zarządu TS Wisła na 
wczorajszym dorocznym Walnym Ze­
braniu zaczął swe praemówiienie. wy­
raził uznanie za ekromność kierownic­
twa sekcji piłki nożnej najstarszego 
klubu krakowskiego i zarazem Polski 
lecz równocześ’’ - > „upomniał sde" 
imieniem wszystkich zgromadzonych 
członków Towarzystwa. że trzeba 
przecież podnieść sukces zdobycia 
przez Wisłę tytułu wicemistrza Polski 
i tytułu mistrza Krakowa, które to za­
szczyty zblakły na tle takich sukce­
sów jak: lekkoatletycznej drużyny 
Wisły czy to na finale „Biegu Naro­
dowego na przełaj", rozegranego póź­
ną jesienią w Warszawie, wyników 
Wlderskiego, I.egutkówny, wicemis­
trzostwa Polski, zdobytego przez sek­
cje hokejowa właściwie w pierwszym 
mistrzostwa Okręgu a wicemistrz. Pol­
ski przez poszczególne sekcje piłki rę­
cznej, tytuły mistrza Okręgu w pły­
waniu, narciarstwie itd., itd. Przez 3 
godziny blisko słuchaliśmy „przeglą­
du" z tych triumfów, które jak zau­
ważył, po raz jedynasty z rzędu wy­
brany prezesem, dyr. dr T. Orzelski 
świadczą dobitnie o tym. że „Klub 
Białej ęwiazdy na czerwonym polu" 
idzie no linii rozwoju, prowadzące! ka 
szczytom doskonałości drogą żmudnej 
i wytężonej pracy, ktńrei przyświeca 
wielki cel: DOBRO SPORTU POLS­
KIEGO I WIERNA SŁUŻBA UMIŁO­
WANYM BARWOM KLUBOWYM.

Sprawozdania poszczególnych kie 
równików seikcyj a to: Żaka (piłka 
nożna) prof. .1. Korosatlowlcza (lek­
koatletyka) dvr. Bilińskiego (boks). 
Worvf’-iewicza (pływanie i piłka rę­
czna), Marcinkowskiego (na-ciarstwo), 
mgr Zb Korosarlowtcza (turystyka), 
Kolińskiego (motocyklizm), Bohaczka 
(sek. mot. Maków Podh.) przerywane 
były co chwilę spontanicznymi oklas­
kami które bvlv wyrazem uznania i 
podzięki dla członków poszczególnych 
sekcyi i ich kierowników; kiedy jed­
nak na mównice wszedł kierownik 
sekcji narciarskie! TS Wisła w Zako­
panym akademicki mistrz świata mgr 
M. Woyna-Orlewlcz i składajac sura- 

już we wstępnej rundzie, a do 
dalszych walk zaklasyfikowały się: 
Odra, Warta, Wisła, Iiadomiak, ŁKS 
ZRYW (Świętochłowice) i MKS 
(Gdynia) oraz pauzujące dotąd: Ba­
tory, Grochów i IJ' S.

W najbliższą niedziele „srogi los“

&:7
(przegrał dzięki 6łabej kondycji) z 
Krzemińskim, byłym mistrzem i wie­
lokrotnym reprezentantem Polski.

Już od pierwszej rundy jest w ' de­
fensywie, jednak przeważa. Śmiałymi 
kontratakami „wychodzi z magów" 
i punktuje przeciwnika. Ten czeka na 
cios, a tuż przed gangiem dzięki nie­
uwadze Gramali wali równocześnie w 
żołądek i szczękę. Krakowianin pada.

Od tej dhwili Gromala jest ,,groggy’’ 
— pływa.

Dzięki odporności i rutynie prze­
trzymuje drugą rundę, a nawet zada- 
je Krzemińskiemu silny cios w ucho, 
który go oszołamia. Gromiła przecho­
dząc do ofensywy, atakuje głową, zo- 
staje dwukrotnie upomniany, a gdy 
przytrafi* mu łSq to w trzeciej run­
dzie, przegrywa przez dyskwalifikację.

Gości cechował spokój, o-panowanie, 
wytrzymałość i z małymi wyjątkami 
„czystość" w walce. Na specjalne wy­
różnienie zasługują: Krzemiński (wa­
ga piórkowa), ftókler (w. średnia), i 
Stocki (w. półciężka). Pierwszy wyka­
zał agresywność, silny, szybki cios z 
obu rąk i dobre przygotowanie kon­
dycyjnie. Hekler niespotykaną wytrzy­
małość „angielski" spokój. Zapomina 
jednak o kryciu j za bardizo sygnali­
zuje ciosy. Stocki silny cios, szybkie 
serie i opanowanie.

Zespół toruński wyrównany.
Przebieg i charakterystyka walk:
w. musza: Juszczyk (W)—Gumow­

ski, obaj zawodnicy Walczą odważnie 
„idą otwarci". „Optycznie" lepszy Ju­
szczyk przegrywa przez k. o. w I run­
dzie (po ciosie w żołądek);

w. kogucia: Glergiel (W) — Przy­
bylski. Mordercza wymiana ciosów, 
przy czym obaj atakują górę korpusu. 
Krakowianin rozcina przeciwników 
luk brwiowy w I rundzie. Remis.

w. piórkowa: Gromala (W) —- Krze, 
miński. Przegrywa Gromala przez dys­
kwalifikację w III-ciej rundzie.

w. lekka: Dudzik (W) — Grabowski. 
Zwycięża krakowianin, lepszy technik, 

wozdanie padał do wiadomości, aż na 
skutek dwukrotnego kolejnego zdoby­
cia 3 pucharów wędrownych a miaaio- 
wacie za Sztafetę 4X10 km, za mis­
trzostwo Okręgu (Ii-go) i w zwo­
dach o memoriał śp. 3ron. Czecha, 
Wisła ma wszelkie szanse, na zdobycie 
wszystkich tych 3 nagród na własność 
w tym roku — entuzjazm doszedł do 
Sżczytu. Ustąpił on za chwilę potężne­
mu wzruszeniu, gdy po szczerym. Ser­
decznym przemówieniu prezesa Od- 
działu zakoptańskiej Wisły i opieku­
na Oddziału Wisły w Szczawnicy, płk- 
Wagnera — dyr. Orzelski odczytał u- 
chwałę zarządu głównego TS Wisła, 
ne mocy której płk. Wagnerowi przy­
znano godność prezesa honorowego 
TS Wisła. Zebrami uczcili ten moment 
powstaniem i odśpiewaniem hymnu 
„Wisły" — prezes Orzelski zaś, wrę­
czając płk. Wagnerowi artystycznie 
(w drzewie i metalu) wykonany dy­
plom powiedział krótko:

„Tytuł prezesa borowego jest czymś 
największym, co dać możemy" — ,,da- 
iemy Ci go drogi pułkowniku za wiel­
kie Twe serce d'la naszego klubu".

Wzruszony pik. Wagner wyrażając 
aadość i dumę z tak wielkiego zasz­
czytu zapewnił: „żyję jak WIślak 1 
umrę lako WIślak".

Z uwagą i zainteresowaniem wysłu­
chano z kolei referatu „ministra" fi­
nansów skarbnika Reklińskiego. ilus­
trującego cyframi gospodarkę klubu, 
który przystąpił do budów toru żuż­
lowego i prace ziemne wykonał już 
niemal w całości. W tym roku dzięki 
temu miasto nasze wzbogaci się o 
obiekt sportowy na skale międzyna­
rodową, gdzie w roku przyszłym dwie 
wielkie konkurencie międzynarodowe 
w motocykliżmie. Na przyszłym torze 
żużlowym Wisły będzie można rów­
nież. dzięki najnowocześniejszym u- 
rządzeniom rozgrywać zawody i w... 
nocy.

Wybór nowych władz Towarzystwa, 
jako przedostatni punkt porządku ob­
iad zajął tyle czasu, Ile Irzcba było 
na przylocie oklaskami, proponowane! 
przez Komisje-matkę listy przyszłego 
zarządu. Przedstawia' fetę en n^stęiou 
jąco: proses: dvr. dr T. Orzelski, wi­

dotknie Wartę lub Grochów: oraz 
Radomiaka wzgl. IKS. Kto z tej 
czwórki pójdzie śladami Lublinian - 
ki, Stelli (Szczecin), 0'1 TUR (Rze­
szów), Gryfu (Tcruń), Gedanii, Zry­
wu (Olsztyn) i Zjednoczonych (Byd­
goszcz), które w niedzielę walczyły?

silniejszego przeciwnika (n.a pkL) I. 
•runda Dudzika, który w 11-giej do 
głosu dopuścił przeciwnika. Pod ko­
niec Ii-go starcia WIślak zadane prze­
ciwnikowi silny cios. III runda należy 
znów do Dudzika, który punktuje 
przeciwnika szybkimi prostymi;

w. półśrednia: Piątkowski — Kucz- 
walski. Wygrywa krakowianin wyso­
ko na punkty, w najładniejszej walce 
dnia. Przeciwnikowi z trudem udaje 
się parować szybkie etosy,' „żywioło­
wo" walczącego Piątkowskiego.

w. średni: Matula — Hekler. Wal­
kę prowadzoną w „morderczym tem­
pie". Matula ciągle w ataku. Przeciw­
nik dochodzi do głosu krótkimi okre­
sami. Ciosy za bardzo sygnalizuje, 
dzięki czemu Matula unika szeregu 
strasznych upeikutów.

w. półciężka: Żbik (Wj — Stocki. 
Zwycięża Stocki.

w. ciężka: Kolut (W) — Zmorzyń- 
skl. Przewaga Kotata w II i III run­
dzie zadecydowała o wyniku. Wygrał 
krakowianin.

Sędziował w ringu Zapłatka, na pkt. 
Lewicki (Wansz.), Stępień (Łódź), Łu­
kaszewski (Śląsk).

(Libman)

Pozostałe wyniki
WARTA—LUBLINI ANKA 16:0 v. o.
ZKS—GEDANIA 13:3. Przegrana Po­

pielatego i remis Olejnika z Chychłą 
dały Gedanii 3 punkty na 13 straco­
nych, z pośród których na uwagę za­
sługuje k. o. Niewadzika nad Strzał­
kowskim.

MKS — ZJEDNOCZENI 10:6. Wice­
mistrz Polskj Lick musiał 6ię w meczu 
tym zadowolić remisem. Kruża 1 Wl- 
Miński byli najlepszymi pięściarzami 
ósemki bydgoskiej i wygrali swe spo­
tkanie pierwszy z Ga gnałem, drugi z 
Iwańskim.

ODRA — STELLA 10:6. Najbardziej 
przekonywującym było zwycięstwo 
Wilczka przez k. o. nad Sadziklem.

RADOMIAK — OMTUR (Rzeszów) 
13:3.

ZRYW (Świętochłowice) — ZRYW 
(Olsztyn) 12:4.

ceprezesi: Dyras, inż. Britov, dvr. De- 
lekta, Paudyn. członkowie zarządu; 
Chlebowski, Czadowski, Dzicrwa, Flak 
dr Kossek, Konopek, Kozłowski, Kiliń­
ski, Kosobudzki, Nowosielski, Rekltń- 
ski, Voigt. Komisja Rewizyjna: Skwi- 
rzyński. Stopa, Gieras, Stefaniuk. Sko­
tnicki.

W wolnych wnioskach uchwalono 
na wniosek Zarządu powołanie Rady 
Opiekuńczej, w skład której wejdą 
przedstawiciele Władz Miejskich, Sa­
morządowych, Wojska, Party! Polity, 
cznyęh itd.

Wielki cykl odczytów 
z różnych gałęzi sportu
T. S. Wisła w Krakowie organizuje 

wspólnie z Polskim- Towarzystwem 
Krajoznawczym cykl prelekcji i od­
czytów z różnych gałęzi sportu, ilu­
strowanych obrazami świetlnymi.

Cykl ten będzie nosił nazwę: 
„SPORT I KRAJOZNAWSTWO".

Prelekcje i odczyty odbywać się 
będą w odstępach jedno lub dwuty­
godniowych w sali wykładowej In­
stytutu Geograficznego U. J. przy ul. 
Grodzkiej 64.

Na prelegentów zaproszono najlep­
szych znawców poszczególnych dzie­
dzin w osobach:

Wiz. mgr Bugajskiego, red. St. 
Habzdv. dr St. Jarosza, prof. L. Lesz- 
ki, mgr Z. Korosadowicza. dr S. Ko- 
wenlckieno. B. Małachowskiego, płk.
H. Reymana, dr W. Sidorowicza, mgr
S. Siedleckiego, dr J. Szaflarskiego, 
A. Waltera 1 1.

Powyższą serię odczytów zainau­
guruje w PIĄTEK 12 GRUDNIA br. 
prelekcja kierownika ostatniej pol­
skiej wyprawy alpinistycznej, znane­
go i doświadczonego wspinacza, mgr 
Stanisława Siedleckiego na temat: 
„WYPRAWA KLUBU WYSOKOGÓR­
SKIEGO PTT w R. 1947 W ALPY".

Prelekcja ta, bogato ilustrowana 
obrazami świetlnymi odbędzie etę w 
sali wykładowej Instytutu Geografi­
cznego LI. J. przy ul. Grodzkiej 64 
.parter), o godz. 18.30.

Po 2 niedzielach, a 3 już właści­
wie rundach ligi koszykowej sy­
tuację najlepiej zobrazowałaby 
tabela mistrzowska, której jednak 
nie da jemy, gdyż musimy zacze­
kać na weryfikację zawodów: Wi­
sła—TUR. Jak twierdzą bowiem, 
„biegli w sprawach regulamino­
wych i statutowych" nie ma ni­
gdzie przepisu o obowiązku do­

Wisła — TUR (Łódź) 
0:20 v. o.

Wisła przegrała to spotkanie V. o. 
— tak orzekli sędziowie (Olszewski 
i Staszak), stwierdziwszy, że nie ma 
urzędowych protokołów sędziowskich. 
Odczekano 15 minut, co było za krót­
kim terminem, by przynieść protoko­
ły i sekretariatu KOZPR — po czym 
rozegrano

MECZ TOWARZYSKI, ZAKOŃ­
CZONY ZWYCIĘSTWEM WI­

SŁY 56:25 (28:13).
Już sam wynik spotkania mówi o 

dużej przewadze drużyny krakow­
skiej, w której pierwsze skrzypce 
grali: dr Stok, Hegerle i Ariet. Oni 
nadawali ton nae tylko swej druży­
nie ale i całej grze. W zespole łódz­
kim, imponującym nielicznie zebra­
nej publiczności grą fair 1 dżentel­
meńskim zachowaniem się obok za­
sługujących już na podstawie meczu 
przeciw AZS-owi Grzechowiaka i 
Skrockiego wyróżnić trzeba jeszcze 
Michalaka.

Dzięki wysokiej klasie drużyny Wi­
sły mecz niedzielny stał na dużo 
wyższym poziomie niż spotkanie: 
AZS — TUR. Kosze dla Wisły zdo­
byli: dr Stok 20, Hegerle 15, Ariet 
12, Kowalówka 5, Pawlik 4, — dla 
TUR-u: Skrocki 10, Michalak 9, Grze- 
chowiak i Jakubowski po 2 oraz 
Makwiński 1 Kopczyński po 1.

(Jak)

AZS (Kraków — TUR 
(Łódź) 36:22 (13:11)
Tur owcy łódzcy zjechawszy do 

Krakowa ,,odrobili za jednym zama­
chem" 2 mecze mistrzowska rozgry­
wając już w sobotę zawody przeciw 
zespołowi akademików krakowskich. 
Ci osiągnęli pierwsze swe zwycię­
stwo, zresztą w pełni zasłużone, i w 
imponującym 6tosunku. Od pierw­
szych chwil meczu ujął AZS inicja­
tywę w swe ręce Ł zdobył z miejsca 
znaczną przewagę koszów nad 
TUR-owcami, ljtórży jednak przed 
przerwą „oswoiwszy się z terenem" 
(grają u siebie jedynie na parkicto- 
wej podłodze i do ziemnej nawierz­
chni nie są przyzwyczajeni) poważnie 
zagro ill miejscowym i już przed 
przerwą bliscy byli wyrównania. Co 
nie udało się im jednak przed przer­
wą tego dokonali tnż po przerwie; 
odtąd jednak akademicy wzięli się 
„na serio" do roboty:» i ostatecznie 
wygrali w przekonywującym sto­
sunku.

W zwycięskiej drużyn e AZS-u 
wyróżnili się: niezawodny Lipiński o- 
raz rekordzista w zdobytych koszach: 
Paszkowski. Łodzianie m'elj najlep­
szych zawodników w Grzechowiaku i 
Skrockim.

Punkty zdobyli: dla AZS: Paszkow­

Rekordowa ilość wfdzów opuszczała 
halę WF i PW po zawodach Tęcza— 
Groble, z uczuciem pełnego zadowo­
lenia, na skutek wysokiego poziomu 
tych zawodów, znakomitej organiza­
cji, oraz sprawiedliwego i obiektyw­
nego sędziowania arbitrów w osobach 
pp. Bogdanowicza (s. ringowy) i Sta- 
wlarczyka (s. punktowy).

Jakby to było ładnie... gdyby mo­
żna tak było napisać

Tymczasem należy zganić zarówno 
poziom, wytknąć niektóre pociągnię­
cia organizacyjne, a przede wszyst­
kim ostro skrytykować sędziów, któ­
rzy swymi orzeczeniami wskrzesili 
tradycję ubiegłego roku.

Sędzia ringowy Bogdanowicz prze­
czył elementarnym zasadom boksu, 
nie uznając zwarć, a jego ustawiczne 
pokrzykiwanie: „Puść! — puść!" w 
większości wypadków nie miało uza­
sadnienia. To jeszcze głupstwo... ta­
kich niedociągnięć było więcej. Sę­
dzia Bogdanowicz dopuścił dó masa­
kry w walce Halach (Gr.).— Markie­
wicz (T) i przerwał Ją dopiero wtedy, 
gdy nieprzytomny Marliiewicz upadł. 
To „przeoczenie" Jest karygodne.

Osobne miejsce musimy poświęcić 
sędziemu punktowemu Stawiarczyko- 
wi. Jego orzeczenia mijały się z pra­
wdą, kiedy tg Jurkowi (T) przyznał 
zwycięstwo nad Nowickim i kiedy 
uznał Żbika zwycięzcą.

Mimo, że Żbik Jest znanym bokse­
rom Krakowa, publiczność potępiła 
orzeczenie sędziego. Gwizdy nie mil­
kły!

Jeśli dodamy, że nfie wszystkie run­
dy dwóch ostatnich walk trwały po 

starczenia przez drużynę gospo­
darzy UTzędowch protokołów sę­
dziowskich, a co za tym idzie 
WGiD PZPR może me< towarzy­
ski zweryfikować jako .listrzow- 
sld. Musimy. więc poczekać z ta­
belą, dając obecnie pizegląd po­
szczególnych spotkań i ich wy-» 
Miki.

ski (12), Lipiński .8), Koadnóf (6), 
Galicki i Obuchowicz po 4 oraz Bahr 
(2). Dla TUR: Skrocki (9), Grzecho- 
wiak (6), Jakubowski (5) oraz Kuk 
czycki Ł Mokwińskipo i.

Sędziowali: Olszewski (W-wa) i
Staszak (Poznań).

(Jak)

Warta — Znicz 
56:51 (33:21)

Poznań (tel. wł.) Drugie spotkanie 
w ramach mistrzostw ligi koszykowej 
rozegrał pruszkowski „Znicz" z po­
znańską „Wartą”. Mecz zakończył się 
nJikłym zwycięstwem „Warty" w ato- 
sunku 56:51. Do przerwy „Warta" była 
drużyną lepszą i zdołała w tej poło­
wie uzyskać przewagę 12 punktów. Po 
zmianie stron piątka „Znicza" roze­
grała się na dobre i ciągle zagrażała 
wyrównaniem. Jedynie dzięki dzielnej 
postawie Dylewlcza i Iwanowa „War­
ta” mecz ten rozstrzygnęła ną swoją 
korzyść. Z drużyny poznańskiej naj­
lepiej wypadli Dylewicz, Iwanow w 
ataku oraz Szymura i Matysiak w o- 
bronie. Najlepszym graczem „Znicza” 
byl doskonały Kozłowski, który zdo­
był też największą ilość punktów. Po­
za tym dobrze wypad! Duda. Punkty 
dla zwycięzców zdobyli: Iwanow—18, 
Dylewicz — 12. Pawlicki—10, Dziel — 
9, Szymura — 5, Matysiak — 2; dla 
pokonanych zaś: Kozłowski — 27, Mi­
szczak 1 Duda — po 8, Pieszkiewicz— 
6, Kcndriatiuk — 2.

Zawody prowadzili wzorowo sędzio- 
W’e: Eberhardt (Kraków) i Rusiecki 
(Olsztyn).

KKS—Znicz (Pruszków) 
60:35

Poznań (tal. wł.) W ramach rozgry­
wek o mistrzostwo ligi koszykowej 
rozegrane zostało w Poznaniu spotka­
nie między RKS „Znicz" (Pruszków) 
i poznańskim KKS-em. Mimo, że dru­
żyna poznańska zegrała słabiej an żeli 
w spotkaniu z „Wartą”, odniosła ona 
wysokie zwycięstwo nad zespołem 
pruszkowskim w stosunku 60:35. Kole­
jarze tylko w niektórych momentach 
zademonstrowali grę na bardzo wy­
sokim poziomie, w większości jednak 
wypadków pozwolili ambitnemu zes­
połowi „Znicza" na grę równorzędną. 
W KkS wyróżnili się Grzechowiak, 
Jarczyński i Kolaśniewski. U pokona- 
nycr dobrym był Kozłowski, zdobyw­
ca największej ilości punktów oraz 
Duda w obronie.

Punkty dla KKS-u zdobyli: Grzecho­
wiak — 17. Kolaśniewski — 16, Jar. 
czyński — 13, Śmigielski i Patrzykąt— 
po 5 oraz Kasprzak — 4; dla pokona­
nych: Kozłowski — 15, Miszczak — 8, 
Duda — 7, Wojtowicz — 2. Kondra­
tiuk. Tyrakowski 1 Jóżwiak — po 1. 
Zawody w obecności 800 widzów wzo­
rowo prowadzili Eberhardt (Kraków) 
i Rusiecki (Olsztyn).

-r groble
3 min. 1 tylko interwencja sędziego 
Zapłatki występującego w roli widza, 
przerwała te posunięcia taktyczne, 
będziemy mieli obraz tego towarzy­
skiego spotkania.

iKerownik Tęczy przy powitaniu 
powiedział m in.: „Po raz pierwszy 
jesteśmy w Krakowie 1 chcemy go 
poznać, b. nam miło"... Zostawiamy 
bez komentarzy.

Wyniki techniczne walk:
W. musza: Zieliński (Gr.) — Bedna­

rek. Zwycięża Bednarek v. o. z po­
wodu nadwagi przeciwnika, a towa­
rzyską też rozstrzyga na swoją ko­
rzyść. W. kogucia: Nowicki (Gr.) •— 
Jurek. Zycięża Jurek na punkty. Spra­
wiedliwszym był remis. W. piórko­
wa: I: Kotlarz (Gr.) Guzowski. Wy­
grywa Kotlarz przez dyskalifikację 
(za niski cios) przeciwnika. W. piór­
kowa II: Piszczek — Zarzycki. Zwy­
cięża Piszczę przez t. k. o. b. ambit­
nego łodzianina. W. lekka; Łlslk (Gr.) 

Mazur. Przegrywa krakowianin w 
drugiej rundzie przez k. o. W. pół­
średnia: Haluch (Gr.) — Markiewicz 
Z trudem wywalczone zwycięstwo 
Flalucha, który był 6am bliski no­
kautu w pierwszej rundzie) przez 
k. o. w trzeciej rundzie. W. Średnia: 
Jabłoński — Trzesowski. Łodzianin 
punktuje beznadziejnego przeciwnika. 
W. półciężka: Żbik (Gr.) — Jaskóła. 
Zwycięstwo powinno przypaść Jaskó- 
le, a nie broniącemu barw Grobli Żbi­
kowi.

Obszerniejsze sprawozdanie z tych 
zawodów drukujemy w obawie przed 
„groźbą" p. Stusa. składając zarazem 
podziękowanie za ,,m łe przyjęcie"



Nr 85 START 3

Spartak - Skrzydła Sowietów 
1:3 (0:0, 1:0, 0:3)

Z zakoczeniem sezonu piłkarskie-- 
go w Związku Radzieckim, wszys-- 
cyi piłkarze rozpoczynają sezon ho­
kejowy. Pierwsze mecze towarzyskie 
już się rozpoczęły na lodowych sta­
dionach stolicy ZSRR. Początek dały 
zespoły „Spartaka“ i „Skrzydeł So­
wietów". Mecz ten zakończył się 
zwycięstwem drużyny „Skrzydeł So­
wietów" w stosunku 3:1 (0:0, 0:1, 
3:0). Mecz zgromadził bardzo dużo 
publiczności, żywo interesującej się 
hokejem lodowym, granym obecnie 
Według prawideł kanadyjskich.

Ze sportu w ZSRR
Doroczne międizymiiaistowe spotka­

nia w koszykówce, zostały w tym ro­
ta rozpoczęte meczem miedzy repre­
zentacjami Moskwy li Leningradu. 
Spotkanie przyniosło zdecydowane 
zwycięstwo, zarówno w konkurencji 
męskiej jak i żeńsfkiaej. Koszykarze 
moskiewscy pokonali swych praeciw- 
rulków w stosunku 41:32. podczas gdy 
reprezentantki Moskwy odniosły jesz­
cze bardziej przekonywujące zwycię­
stwo nad ewymii Ikoteżanlkamii z Lcmin- 
gradti, bijąc je 45:17.

*

W Moskwie zakończyły się rozgry­
wki o mistrzostwo ZSRR w piłce wo­
dnej. Tytuł mistrzowski zdobyła dru­
żyna Czerwonej Armili — CDKA, któ­
ra w fćnałowm spotkaniu uzyskała 
wynik remisowy z eiilnym. zespołem 
Marynarki z Leningradu.

*

W tegorocznych. rotagrywkaidh mis- 
fcrzowskicih ZSRR w hokeju na lodzie 
(system l^iaidyjski) kierze udział 16 
drużyn. Inauguracyjnym meczem mś- 
etrzostwa będzfeł spotkanie między do­
tychczasowym milstrzem — zespołem 
moskiewskiego „Dynamo“ i jego naj­
poważniejszym rywalem —— drużyną 
CDKA. Atrakcyjne to spotkanie odbę­
dzie się w dniu 14 grudnia.

Piłka nożna w Palestynie
Jesienna runda- mistrzostw piłkar­

skich w Palestynie została zakończo­
na. Na czele tabeli znajduje się Mak- 
kabj (Tel Aviv) bez straty punktu 
przed Nordią i Hapoel (Tel Aviv).

Cracovia zajęła 3-cie 
miejsce w turnieju 

piłki wodnej
Rozegrany w Bytomiu przy u- 

dziale Pogoni (Katowice), Polonii 
(Bytom), Cracovii i BBTS turniej 
piłki wodnej przyniósł, w końco­
wej klasyfikacji zwycięstwo dru­
żynie Pogoni (6 pkt.) przed Polo­
nią (4 pkt.), Cracovią (2 pkt.) i 
BBTS.
AKS - Rymer 2:0 (0:0)
Finalista mistrzostw piłkarskich Pol­

ek} AKS pokonał drużynę Rymera, 
zdobywając obie bramki przez Spo­
dzie ję.

Ruch — Polonia (Bytom) 
9:3 (3:2)

Wysokie zwycięstwo Ruchu nad by­
tomską Polonią jest zasługą bramko- 
etrzelczego napadu drużyny chorzow­
skiej, dla której punkty zdobyli: Al- 
szer (4), Cieślik (3), Przycherka (2). 
Dla pokonanych strzelcami byli: Ku­
lawik, Trampiez i Szmyd.

Społem (Kraków) _ TUR 
(Łódź) 2:0 (15:93, (5:10)

W niedzielę odbyło Się towarzyskie 
spotkanie w piłce siatkowej pomię­
dzy Społem—TUR (Łódź), zakończo­
ne zdecydowanym zwycięstwem go­
spodarzy 2:0 (15:13, 15:10). Społem 
zagrało b. dobrze, mając najlepszych 
graczy w Kuracie i Sampie. U gości 
wyróżnili się Mokwiński i Stecki. 
Sędziował Budziaszek.

SPOŁEM—PRĄDNICZANKA w 
tenisie stołowym 6:3. W spotkaniu 
towarzyskim Społem pokonało A- 
klasową drużynę Prądniczankę. — 
Punkty zdoby^j: Graff 3, Kula 2 i 
Kopeć 1.

Pod protektoratem wojewody krakow­
skiego

DR K. PASENKIEWICZA 
rozegrane zostaną w sobotę dnia 13 
grudnia w sali ,,Korony" w Podgórzu 
(Sokolska 17) zawody gimnastyczne

ORZEGÓW (Śląsk)—KORONA 
w konkurencjach męskich i kobie­
cych. Wezmą w nich udz ał reprezen­

tacyjni zawodnicy Polski.

DOROCZNE WALNE ZGROMA­
DZENIE SEKCJI PIŁKI NOŻNEJ 
WKS WAWEL odbędzie się w sobo­
tę, dnia 13. XII. 47 o godzinie )9 tej 
w lokalu własnym przy ul cy Zybh- 
kiewicza 1 (Klub Oficerski!. Zarząd 
sekcji na zebranie zaprasza również 
wszystkich swych starych członków 
i byłych zawodników Walne zebra­
li e jest ważne w pierwszym terminie

Derby County wstrzymuje 
zwycięski pochód „Arsenału"

W 18 rundzie przegrywa Arsenał 
po raz pierwszy 0:1 z Der by County.

Dręczące wszystkich pytanie, kiedy 
Arsenał przegra po raz pierwszy w 
mistrzostwie, przestało już być fra­
pującą zagadką.

W ubiegłą sobotę leader tabeli an­
gielskiej, nie pokonany dotychczas 
przez 17 rund z rzędu, zespół „kano- 
nierów“ londyńskich, Arsenał, prze­
grał pierwszą w tym roku grę mi­
strzowską z Derby County na jego 
boisku 0:1.

Właściwie, to stało się to zupełnie 
„normalnie“. Arsenał był już wy­
czerpany nerwowo po ciągłych zwy-

przeciw OJCU
Kwestia zdobycia mistrzostwa 

przez benjaminka ligi szwajcarskiej 
Chaux de Fonds (w rundzie jesien­
nej) wydaje się już prawie, że prze­
sądzona.

Mimo, że w 10 rundzie leader prze­
grał z Servetie 2:4 i mimo, że w na­
stępnej (11 rundzie) nie zdołał zwy­
ciężyć Grasshoppers, uzyskując wy­
nik remisowy 3:3, to jednak dzięki 
temu vice-leader tabeli Servette, 
również stracił punkt w nierozstrzy­
gniętym meczu przeciw F. C. Biel 
(2:2), utrzymał swój punkt przewagi, 
co jest tym cenniejsze, że w następ­
nych meczach (a pozostało już tylko 
do zakończenia rundy 2), przeciwni­
kami Chaux de Fonds są drużyny 
ulokowane na końcu tabeli.

Dla tych, co lubią „pikantne“ spra­
wy trzeba podać następujące „kwiat­
ki“ z obecnych bojów ligi szwajcar­
skiej:

Niepokonana dotychczas Bellinso- 
na przegrała pierwszy swój mecz z 
Young Fellovs 1:3.

T. C. Basci, która w roku ubiegłym 
znajdowała się w pierwszej trójce 
nie wygrała dotąd jeszcze żadnego 
meczu i wygląda w obecnej chwili 
na kandydata do spadku i wreszcie...

młody Rappan (junior), nie zawa­
hał się „zgnębić“ klub trenowany

Lefia i R M. S. zdobywają 
mistrzostwo ZRSS w siatkówce

W niedzielę ) w poniedziałek roze­
grano zawody w siatkówce o mistrzo­
stwo Okręgu krakowskiego Związku 
Robotniczych Stowarzyszeń Sporto­
wych.

Mistrzostwa te zostały rozegrane sy­
stemem pucharowym t. zn. każdy po* 
konany automatycznie odpadiał. Do za­
wodów mistrzowskich stanęły dwie 
robotnicza dużyny żeńskie, a to Legia 
i Tramwaj (nie przybyła zgłoszona 
drużyna Metalu z Tarnowa), oraz 10 
męskich, które zostały podzielone na 
dwie grupy.

Wyniki poszczególnych spotkań:

Siatkówka męska:
Grupa I: OM TUR (Gromada Kra­

ków) — OM TUR Proszowianka (Pro­
szowice 2:1 (15:12, 13:15, 15:4).

Pierwsze dwa sety należały do bar­
dzo zaciętych i żywych. Prowincjonal­
ny zespół Proszowianki spisywał się 
dzielnie, grając b. ambitnie, lecz w 
trzecim secie opadł na silach, a lepsi 
kondycyjnie OMTUR-owcy Gromady 
rozstrży^uęli dla siebie bez większe­
go wysiłku. Wyróżnili się: Faber i 

Zarząd Krakowskiego Okręgu ZRSS zawiadamia, że

■ ■ JFERE!*CJA
PODOKRTGU KRAKOWSKIEGO ZWIĄZKU ROB. STÓW. SPORT, 

odbędzie się dnia 14 grudnia br. (niedziela) o godzinie 10-tej w lo­
kalu Okręgu ZRSS w Krakowie, ul. Sławkowska 6, I p.

Porządek dzienny:
1) Wyb^r przewodniczącego zebrania.
2) Wybór komisji skrutacyjnej.
3) Sprawozdanie z działalności Podokręgu.
4) Omówienie projektu statutu ZRSS.
5) Wybór 5 członków Zarządu Oddziału i 3 zastępców (art. 38 

statutu).
6) Wybór 3 członków Komisji Rewizyjnej i 2 zastępców (art. 46).
7) Wybór 30 de gatów na Zjazd Okręgowy ZRSS (art. 52 pkt. dj.
8) Wybór 15 delegatów na Zjazd Walny ZRSS w Warszawie (art. 

85 pkt. d).
9) Omówienie celów i zadań ZRSS na najbliższy okres.

10) Wnioski i interpelacje.
Każdy delegat głosuje za siebie i posiada tylko 1 głos.
Według art. 33 delegaci powinni posiadać upoważnienie pisemne 

organizacji którą reprezentują.
Projekt statutu ZRSS jest, wyłożony do wglądu w sekretariacie 

Oddziału •' Okręgu ZRSS, Kraków, Sławkowska 6, I p. i można go 
przeglądać w godzinach urzędowych, tj. od 15—19.

cięstwach, a natomiast Derby Coun­
ty finiszuje zawzięcie. O jej dosko­
nałej formie mówiła już poprzednia 
wygrana nad Charltonem 5:1, który 
to wynik dowodził świetnej formy 
derbistów a zwłaszcza ich wspania­
łej dwójki strzeleckiej: Carter— 
Harrison.

Rzadko się zdarza, żeby klub, któ­
ry przegrał 1:5 prowadził 1:0, a tak 
było w tym meczu. Charlton prowa­
dził zaraz, w pierwszych minutach ze 
strzału Hursta i dopiero po pewnym 
okresie wyrównał dla Derby County 
srebmo-włośy Carter.

Po przerwie rozpoczął się pogrom.

przez ojcą (F. C. Bern) bramką z 
własnego strzału, która spowodowa­
ła, że Grasshoppers i F. C. Bern po­
dzieliły się punktami. Jak opowiada­
ją, ojciec bynajmniej nie płakał po 
tej bramce, zadowolony był z wyczy­
nu swojego syna.

Przegląd wyników dwóch ostatnich 
rund ligi szwajcarskiej podajemy 
poniżej.

RUNDA 10:
Young Fellows—Bellinzona 3:1, 

Grasshoppers—F. C. Bern 1:1, Chaux 
de Fonds—Servete 2:4, Locarno—F.
C. Basel 3:0, Lugano—F. C. Zurich 
2:1, Cantonal—Lozannę 0:1, F. C. Biel 
—Grenchen 3:2.

RUNDA 11:
Lugano—F. C. Basel 1:0, F. C. Bern 

—Young Fellows 1:0, F. C. Biel— 
Servette 2:0, Chaux de Fonds—Grass­
hoppers 3:3, Lozanna—Grenchen. 3:1, 
Cantonal—F. C. Zurich 4:1.

W tabeli prowadzi Chaux de Fonds, 
mający po 11 grach 16 punktów 
zdobytych 1 stos, bramk. 30:19, 2)
Servette 11 gier, 15 punktów, stos, 
bramk. 27:18, 3) Grasshoppers 11
gier, 14 punktów, stos, bramk. 37:23, 
4) F. C. Biel, 5) Bellinzona, 6) Lozan­
na itd.

Rzymek z Gromady, a Czepiełowski 
z Proszowianki.

Sędziował Sękowski.
KORONA — OMTUR (Bochnia) 2:0 

(15:8, 15:6). W spotkaniu tym Korona 
bez większego trudu pokonała bocheń­
ski OMTUR. Sędziował Bruśnicki.

Nadmienić tutaj należy, że zawod­
nicy tak OMTUR (Bochnia) jak i OM 
TUR, (Proszowianka) wystąpili do za­
wodów bądź w skarpetkach, bądź bo­
so, gdyż nie stać ich na kupno pan- 
toili.

GRUPA II: METAL (Tarnów) — 
NADWIŚLAN 2:0 (15:2, 15:1). Siatka­
rze Nadwiślaniu nie stanowili poważ­
niejszego przeciwnika dla dość dobrze 
grających Tarnowian. Wyróżnili się 
z Metalu: Kajmowicz, Mazurkiewicz i 
Kwiatkowski.

PMS — TRAMWAJ 2:0 (15:4, 15:12). 
Seta pierwszego wygrywa Monopol, 
nie wysilając się zbytnio, przy czym 
w drugim secie Tramwajarze chcą go 
zdobyć dla siebie, żeby się częściowo 
zrehabilitować, lecz większa rutyna o- 
raz lepsza technika i kondycja robią 
swoje i PMS rozstrzyga go także dla 
siebie. — Na wyróżnienie zasługują z 

Derby strzeliło cztery bramki, z 
czego 3 strzelił Harisscn. Tenże wspa­
niały strzelec, jedną jedyną bramką 
zmógł Arsenal, którą od większej po­
rażki uratował bramkarz Svindin. — 
W ogóle, jeśli idzie o pewną ogólną 
charakterystykę, to mecz Derby Co­
unty — Arsenal był typowym przy­
kładem wzmagać dwóch drużyn, z 
których jedna ma lepszą defensywę, 
druga dysponuje lepszym atakiem; 
„tyły“ Arsenału stanowią: świetny 
bramkarz Svindin, obrońcy — inter- 
nacionałowie Scott i Barnes, oraz do­
skonała trójka pomocy: Macaulay 
Leslie Compton, Mercer. Piątkę o- 
fensywną Arsenału stanowią Logie, 
Lewis, Rooke, Rooper i Mc. PLcrson.

W Derby County zaś wyróżniają się 
głównie trzej napastnicy a to Har­
rison, Carter i Steele.

Inne wyniki 13 rundy mistrzostw 
piłkarskich Anglii były następujące:

Everton—Preston N. E. 2:1, Bolton 
Wanderers—Grimsby 2:0, Hudders­
field—Sheffield 2:1, i... sensacje:

Burnley—Birmingsham 2:2, Stoke 
City—Wolveshampton 2:1, (na boisku 
Wolveshamptonu), Chelsea—Manche­
ster U. 0:4 (na boisku Chelsei), Man­
chester C..—Liverpol 2:0 i Middles­
brough—Blacburn 7:1 (pokonani gra­
li od 20 minuty meczu w 9-tkę.

Po tych wynikach tabel? ligi an­
gielskiej ma następujący wygląd:

Arsenal 18 29 31:9
Burnley 18 24 26:13
Derby County 19 23 30:19
Preston N. E. 19 23 27:27
Blackpool 19 22 25:18
Aston Villa 19 22 30:24
Middlesbrough 18 22 42:25
Wolveshampton 18 21 41.31
Manchester City 19 19 27:20
Everton 19 19 21:25
Manchester United 18 18 37.26
Portsmouth 17 17 26:19
Huddersfield 19 17 26:27
Charlton 18 17 28:38
Liverpool 19 17 25:29
Chelsea 18 17 25:32
Sheffield United 19 16 25:35
Sunderland 18 15 24.31

PMS: Wawrzkiewicz, Jowanowicz i 
^Słowik, zaś z Tramwaju: Woszczyna 
i Szy-.uila.

OM TUR (Tarnów) — LEGIA 2:1 
(15:8, 6:15, 18:16). Spotkania to nale­
żało jdo najbardziej interesujących! w 
seci-jT trzecim wywiązała eię najbar- 
draicj zacięta walka losy długo waży­
ły się, aż w końcu szczęście uśmiech­
nęło się do Tarnowian. Wyróżnił} się 
w OMTUR: Zdziebko, Malinowski i 
Kajpus, zaś u pokonanych Cach. Sę­
dzia Lesiak.

PMS — OMTUR (Tarnów) 2:0 (15^, 
15:9). — Monopol miał zdecydowaną 
przewagę nad OMTUR-owćami.

Siatkówka żeńska:
LEGIA—TRAMWAJ 2:0 (15:4, 15:8). 

Siatkarki Legii odnoszą pewna zwy­
cięstwo n ad Tramwaj arkami. Z Legii 
wyróżniły się; Piekarzówna, Kwaśnie- 
wiczówn-a i Kenieczna. — Sędziowała 
Wędrychowska. Legia zdobyła więc 
tytuł mistrza ZRSS Okręgu krakow­
skiego wsiatkówce.

PS* finał mężczyzn
L..xS  — METAL (Tarnów) 2:0 (15:12, 

15:9). — Zawodnicy Monopolu mimo 
przemęczenia rozstrzygnęli także to 
trzecie spotkanie w pierwszym dniu 
mistrzostw na swoją korzyść, mając 
najlepsze punkty w Wawrzkiewiczu, 
Jowanowiczu i Słowiku.

KORONA—OMTUR (Gromada Kra­
ków) 2:0 (15:12, 15:2). OMTUR-owcy 
tylko w pierwszym secie stanowili ró­
wnorzędnego przeciwnika dla ambit­
nego zespołu Korony. Siatkarza Koro­
ny są jeszcze mało zgrani i tworzą je­
dną z najmłodszych komórek swego 
klubu; w przyszłości mogą jednak sta­
nowić silny i twardy zespół, Wyróz. 
nili eię: Brańka i Przybylski. Sędzio­
wał mgr. Czaczko.

FINAŁ
PMS — KORONA 2:0 (15:11, 16.14). 

Siatkarze PMS-u musieli w spotkaniu 
z ambitnym zespołem Korony wytężyć 
wszystkie siły i umiejętność) ażeby 
odnieść cenne zwycięstwo i zdobyć 
zaszczytny tytuł robotniczego mistrza 
Okręgu krakowskiego w siatkówce. 
Podkreślić należy fakt, że w drugim 
secie Korona prowadziła 14:9. Wyróż­
nić należy z PMS-u: Giergiela Waw-z- 
kiewicza i Jowanowicza-, zaś z Korony 
Przybylskiego. Sędzia mgr. Czaczko.

(Jak)

Rozgrywki o mistrz. Krakowa 
w piłce siatkowej

W niedzielę i poniedziałek odbyły 
się dalsze spotkania w piłce s atkowęj 
o mistrzostwo KOZPR panów 6 po raz 
pierwszy w tym roka pań.

W dotychczasowych spotkaniach 
najlepszą grę i wyrównany poziom 
wykazała Olsza, która jest już pra­
wie pewnym mistrzem Krakowa. Ol­
sza nie przegrała jeszcze żadnego spo­
tkania i ma jeszcze tylko do rozegra­
nia kilka spotkań z najsłabszymi dru­
żynami. ledynie AZŚ może jeszcze 
zagrozić Olszy, wykazujący coraz to 
lepszą formę.

Wisła przechodzi obecnie lekki spa­
dek formy, przegrywając z Olszą 4 
AZS. Trzy ostatnie drużyny: HKS, 
PMS i Cracovia walczyć będą o u- 
trzymanię się w klasie A. Najpoważ­
niejszym kandydatem do spadku do 
klasy B jest Cracovia, która nie wy­
grała dotąd żadnego spotkania i wy­
kazuje 6ię najsłabszą formą.

W spotkaniach żeńskich odbyły się 
tylko 2 mecze. O tytuł mistrza Kra­
kowa walczyć będzie Wisła, Cracoyla 
i AZS. Pozostałe drużyny walczyć bę­
dą o pozostanie w klasie A.

Wynikł niedzielnych i poniedziałko­
wych spotkań:

SIATKÓWKA MĘSKA
AZS—Wisła 2:1 (15:8, 9:15, 15:12).
AZS—Gracovia 2:0 (15:0, 16:14). 
Olsza—Wisła 2:0 (15:10, 15:9), 
AZS—Cracovia 2:0 (15:6, 18:16). 
Olsza—W sta 2:0 (15:7, 15:13).
AZS—Wisła 2:1 (17:15, 13:15, 15:10).

SIATKÓWKA PAN
Wisła—AZS 2:0 (15:4, 15:8).
Cracovia—Społem 2:0 walkower; w 

spotkaniu towarzyskim 2:1 (15:13,
11:15, 15:6).

TABELA ROZGRYWEK DRUŻYN 
MĘSKICH

gier pkt. St. br.
1. AZS 7 12 13:5 '
2. Olsza 5 10 10:2
3. Wisła 5 6 8:3
4. PMS 3 2 3:4
5. HKS .4 2 4:6
6. Cracovia 6 0 0:12

f
Co to jest „niesportowe 

zachowanie?“
Termin: „niesportowe zachowanie 

Się" powtarzany jest często. Nie zaw­
sze jednak rozumie się go tak, jak in­
terpretuje go Rumuński Związek 
P. N.

Oto jak się dowiadujemy, jeden z 
zawodników reprezentacji rumuń­
skiej, zdyskwalifikowany został przez 
Związek na okres jednego roku za 
to, że przed meczem- Rumunia—‘ 
Bułgaria założył się z sędzią spot­
kania, iż Rumunia te zawody prze­
gra.

Związek rumuński uzasadnił ten 
wymiar kary faktem, iż Zawodnik, 
który zakłada się przeciw, drużynie, 
w której "sam bierze udział, zacho­
wuje się niesportowo, szerząc pe­
wien defetyżm w szeregach własnej 
drużyny.

Przy tej okazji podajemy, że wo- 
góle rumuński Związek Piłki Nożnej 
rozpoczął akcję czystki w szeregach 
piłkarzy, w ślad za czym posypał się 
grad dotkliwych kar i tak: wiem za­
wodników zostało zdyskwlifikowa- 
nych za ostrą grę mimo, iż nawet nie 
byli wykluczeni a nawet napomniani 
przez sędziów; dwóch innych zawod­
ników zostało zdyskwalifikowanych 
za to, iż spóźnili się do pociągu, w 
którym reprezentacyjna drużyna u- 
dawała się na zawody międzypań­
stwowe itd.

MISTRZOSTWA POLSKI 
W BILARDZIE

Krakowski Związek Bilardowy or­
ganizuje z okazji dziesięciolecia swe­
go istnienia I mistrzostwa Polski w 
bilardzie ff grze otwartej. Uprasza się 
kandydatów o nadesłanie zgłoszeń: 
Kraków, Basztowa 18, I ,p.

Zawodnicy, którzy w eliminacjach 
od 13—14 XII. uzyskają przeciętną 
8 — będą dopuszczeni do finału. O- 
sobom, zdobywającym mistrzostwo 
i wicemistrzostwo Polski gwarantuje 
się oprócz nagrody zwrot kosztów 
przejazdu i pobytu.

Wg dotychczasowych danych w 
zawodach oficjalnych tylko 7 zawod­
ników (6 z Krakowa i 1 z Poznania) 
osiągnęło po wojnie I. klasę tj. prze­
ciętna turniejowa powyżej 10.

Obecne rekordy Krakowa ustano­
wione przez Tadeusza Falla wynoszą 
w grze otwartej: seria 263; przeciętna 
50—400 — przeciętna turniejowa: 
22, 40.

W związku z turniejem projektuje 
się zawiązanie komitetu organizacyj­
nego „Polskiego Związku Amatorów 
Sportu Bilardowego" na wzór związ­
ków istniejących już w 22 innych 
krajach świata.
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Ki© wygrał motocykl 

w konkursie n. t. „Kto będzie mistrzem
Ubiegła niedziela dała odpowiedź 

na pytanie: „Kto został mistrzem Pol­
ski na rok 1947"; w związku z tym, 
jury konkursowe ogłoszonego już w 
dniu 29 września naszego konkursu, 
przystąpiło do pracy.

Praca ta była bardzo trudna, gdyż 
konkurs nasz cieszył się niesłycha­
nym zainteresowaniem i pobił pod 
tym względem rekord wszystkich 
dotychczasowych konkursów.

Uczestnicy konkursów przypomina­
ją sobie, że w ślad za pierwszym ku­
ponem konkursowym, obejmującym 
tylko 3 pytania, mianowicie-

„Kto będzie mistrzem, wicemi­
strzem, względnie kto zdobędzie 3-cle 
miejsce“, drukowaliśmy później ku­
pon uzupełniający, w którym dołą­
czone zostało 1 pytanie dodatkowe, 
mianowicie: „ile punktów przewagi 
będzie miał mistrz nad vtceml- 
s trzem".

W myśl regulaminu konkursu, w 
losowaniu o nagrody, brały udział 
wszystkie kupony zarówno te z do­
datkowym pytaniem, jak i te, które 
miały tylko 3 pytania i odpowiedzi.

Rzecz charakterystyczna, że przed 
pierwszym meczem mistrzowskim: 
Warta—Wisła w dniu 5 października, 
przeważaiaca większość uczestników 
konkursu typowała na mistrza Polski 
drużynę Wisły; po pierwszej porażce 
opowiadano się już zdecydowanie za 
Warta, choć byli i tacy, którzy, mimo 
porażki Wisły „stawiali" nadal na dni. 
żvne krakowska.

Po dokładnym przesortowaniu ku­
ponów konkursowych okazało się, że 
kuponów z prawidłowym rozwiąza­
niem, tj. z następującą kolejnością 
ostatecznej tabeli rozgrywek finało­
wych o tytuł mistrza Polski: Warta, 
Wisła, AKS jest 658.

W tych warunkach postanowiono, 
że o zdobyciu pierwszego miejsca w 
konkursie, a tym samym o zdobyciu 
pierwszej nagrody, jaką stanowił

MOTOCYKL MARKI D. K. W.
(100 cm)

rozstrzygnął los. Okazał 6ię on łaska­
wym dla:

p. ZDZISŁAWA TOMERY
Z KRAKOWA,

który w kuponie, gdzie zawarte 
były 4 pytania, podał przy tym traf­

nie, że Warta mleć będzie nad Wisła 
4 punkty przewagi.

Dalsze nagrody, a to:
П-gą w wysokości:

zł 5.000
otrzymał p. Jan Nosal z Trzebini;

Ш-cią w wysokości:
zł 3.000

p. Marian Sieprawskl z Krakowa, i
IV-tą  w wysokości:

zł 2.000
p. Anna 2elazko z Łodzi.

Ponadto jury konkursowe postano-

I\lasie 99tyP466
Już piąty tydżień z rzędu 6taramy 

się w miarę naszych sił i możliwości 
ułatwić uczestnikom „konkursu P. K. 
Ol." typowanie wyników najbliższych 
zawodów, będące przedmiotem kon­
kursu. Nie taka łatwa to sprawa, gdyż 
„zasięg" wiadomości, potrzebnych do 
„typowania" rozszerza się coraz bar­
dziej, 1 — jak przekonać 6ię można 
z rubryk konkursu — obejmuje już: 
plłkarstwo, boks, koszykówkę, pływa­
nie, siatkówkę. Mimo to jednak pró­
bujemy:

WŁOCHY — CZECHOSŁOWACJA. 
Tu pomocnym okazać się może wiel­
ce uważne przeczytanie artykułu p. L 
„Finał seizonu".

CZĘSTOCHOWA — RZESZÓW. Mi­
mo, że nie anamy składów przeciwni­
ków, to jednak zakładając, iż oparte 
będą one na zespołach CKS-u i OM 
TUR (Rzeszów), opowiadamy eię za 
zwycięstwem lepszych i bardziej ru­
tynowanych przedstawicieli Często­
chowy. Piszemy: „1".

BATORY — ODRA. Silny zespół Ba­
torego powinien pokonać Odlrę, któ­
rej siła maleje w zależności oddale­
nia od własnego terenu. A więc: ,.l".

GROCHÓW — WARTA. Stawiamy 
na Wartę. Zatym „1".

IKS — RADOMlAK. We Wrocławiu 
zdarzały się dotąd największe niespo­
dzianki! Sygnalizują nam stamtąd o 
dobrej formie ósemki IKS — typujmy 
więc „1", ubezpieczając się ,w pozo­
stałych kolumnach: „x" 112.

MILICYJNY — CONCORDIA (Knu­
rów). Milicyjny zrobił nam już dość 

wi'o wyróżnić wszystkich uczestni­
ków konkursu, którzy bezbłędnie od­
gadli kolejność tabeli finałowej i za­
podali również bezbłędnie wysokość 
4 punktów przewagi mistrza nad wi­
cemistrzem, pr:- -znając im dodatkowe 
nagrody w posicaai bezpłatnej prenu­
meraty Tygodnika Sportowego — 
„START".

Są nimi pp.: Tadeusz Borowski, 
Kazimierz Frankowicz, Zcfia Lisiecka, 
Stefan Ramoń i Stanisław Ziemiański 
z Krakowa, oraz p. Marian Kołpowski 
Leśnictwo Graboń koło Starego Są­
cza.

zawodu. — Wobec tego stawiamy na 
przeciwnika. A więc: „2”.

WARTA — YMCA (Gdańsk) liga 
koszykowa. Faworytem jest Warta. 
Zatem: „1".

TUR (Łódź) — AZS (Kraków). Aka­
demicy wygrali w Krakowie. Na te­
renie łódzkim, w zmienionych warun­
kach (podłoga) mogą gospodarze zre­
wanżować się za sobotnią porażkę. — 
Weżmy więc pod uwagę ofoie rnożli- 
wośoi.

KKS (Poznań) — YMCA (Gdańsk). 
Także i w tym spotkaniu, które roze­
grane zostanie wcześniej (już w sobo­
tę — w niedzielę walczą Gdańszczanie 
przeciw Warcie), faworytami są raczej 
gospodarze. A więc: „1".

AZS (W-wa) — WISŁA. Także trze­
ba brać pod uwagę obie możliwości. 
I „1" i „2".

SPARTA (Praga) — AZS (W-wa). 
Nie mamy w tym noku szczęścia do 
Czechów. Wątpimy, aby naszym pa­
niom udało się przełamać „złą passę". 
Zatem „1".

WALNE ZGROMADZENIE Krakow­
skiego Towarzystwa Kolarskiego, od­
będzie się w dniu 14 grudnia 1947 
o godzinie 9-tej w pierwszym a w 
razie niedostatecznej ilości Członków 
o 9.30 w drugim terminie, w lokalu 
własnym przy ulicy Garncarskiej bo­
cznej 5.

W związku z powyższym Zarząd 
K.T.K. zaprasza wszystkich Członków 

| do gremialnego udziału’ w Walnym 
I Zgromadzeniu.

DOROCZNE ZWYCZ. WALNE ZGROMADZENIE
KRAKOWSKIEGO OKRĘG. ZWIĄZKU PIŁKI NOŻNEJ 

odbędzie się w niedzielę dnia 18 stycznia 1948 o godzinie 9-tej 
rano z tym, że w razie braku statutowego kompletu, Walne 
Zgromadzenie odbędzie się o godzinie 10-tej, tego samego dnia 
bez względu na ilość obecnych. .

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Zagajenie.
2. Powołanie Komisji Skrutacyjnej.
3. Stwierdzenie listy delegatów uprawnionych do głoso­

wania.
4. Wybór Przewodniczącego Walnego Zgromadzenia, jego 

zastępcy, sekretarza i zastępcy.
6. Odczytanie protokołów z ostatniego Dorocznego Wal­

nego Zgromadzenia i Nadzwyczajnego Walnego Zgro­
madzenia.

7. Odczytanie sprawozdań:
A) Zarządu
B) Kapitana Związkowego
C) Skarbnika
D) Referenta Wyszkoleniowego
E) Wydziału Gier i Dyscypliny KOZPN.

8. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
9. Udzielenie absolutorium Zarządowi i Skarbnikowi.

19. Uzupełniający wybór członków Zarządu.
11. Uzupełniający wybór członków Wydziału Gier i Dy­

scypliny (przy wyborach rozstrzyga zwyczajna więk­
szość głosów obecnych — w razie równości głosów — 
los).

12. Wybór 3 delegatów na Walne Zgromadzenie PZPN.
13. Sprawozdanie z działalności oraz uchwalenie budżetu 

Kolegium Sędziów KOZPN-u.
14. Ustalenie wysokości wpisowego, składek rocznych 

członków, wpisowego do mistrzostw i kaucji odwo­
ławczych.

15. Wnioski Zarządu KOZPN-u i zgłoszone w statutowym 
terminie wnioski członków.

16. Wnioski i interpelacje.
LOKAL, w którym odbędzie się Walne Zgromadzenie Kra- 

kowskoiego KOZPN. zostanie podandodatkowo.
W związku z mającym się odbyć Walnym Zgromadzeniem 

KOZPN-u, przypomina się, że wnioski Klubów winny 
być zgłoszone do KOZPN-u, najpóźniej na 2 tygodnie 
przed terminem Walnego Zgromadzenia tj. do dnia 4 sty­
cznia 1948.

Równocześnie zwraca się uwagę Klubom, że do udziału 
czynnego w Walnym Zgromadzeniu KOZPN-u uprawnie­
ni będą delegaci Klubów niezawieszonysh i wyka­
zujący się pisemnym pełnomocnictwem Klubu.

SkcZei pływacy i siatkarze zabiory również głos konkursie

99 Zgadnij kto wygra
kupon stałego

WYGRA"
Polski Komitet

Dziś umieszczamy 
konkursu

„ZGADNIJ KTO
Konkurs oragnizuje

Olimpijski. Dochód na FUNDUSZ O- 
LIMPIJSKI.

REGULAMIN KONKURSU:
Drużynowe mistrzostwa bokserskie, 

spotkania piłkarskie, mecze Ligi Ko­
szykowej oraz zawody pływackie pań 
odbywające się w niedzielę dnia 14 
grudnia br. są przedmiotem konkur­
su „ZGADNIJ KTO WYGRA'.

1. W umieszczonym poniżej kupo­
nie Dowinianeś podać przewidywany 
przez ciebie wynik wszystkich 12 spo­
tkań.

Nazwisko i imię

Konkurs „ZGADNIJ KTO WYGRA“
Kupon Nr. 7. Niedziela, dnia 14 grudinia 1947.

KOLUMNA „A” KOLUMNA „B" KOLUMNA „C"
1 X 2 1 X 2 1 X 2

1. Włochy—Czechosłowacja (piłka nożna)
2. Częstochowa—Rzeszów (boks)
3. Batory Chorzów—Odra (boks)
4. Grochów (Wwa)—Warta (Poznań) (boks)
5. I. K. S. (Wrocław)—Radomiak (boks)
6. Milicyjny (Katowice)—Concordia (Knurów) (piłka n.)
7. Warta (Poznań)—YMCA (Gdańsk) Liga koszykowa)
8. TUR (Łódź)—AZS (Kraków) Liga koszykowa
9. KKS (Poznań)—YMCA (Gdańsk) Liga koszykowa

10. AZS(Wwa)—Wisła (Kraków) Liga koszykowa
11. Sparta (Praga)—AZS (Wwa) piłka koszykowa pań
12. Śląsk—Poznań pływanie-punktacja pań

20 zł. 20 zł. 20 zł.

Adres

/Numer kuponu sprzedano znaczków olimpijskich po 20 zł.

(wypełniają punkty sprzedaży znacz ków olimpijskich).

2. Na pierwszym miejscu figurują 
drużyny, na których boisku odbywa­
ją sta zawody. Jeżeli przewidujesz, 
że wygra drużyna figurująca na Pier­
wszym miejscu, oznacz w kolumnie 
„A" ten wynik cyfrą „1", jeżeli zaś 
przewidujesz — remiils — !» oznacz 
ten wynik cyfrą „X". Cyfra zaś „2" 
oznacz wygraną drużyny przeciwnej. 
Cyfry „1", „X". „2" umieszczaj w od­
powiedniej rubryce..

3. Do twojej dyspozycji są tr<v ko­
lumny: A, B, C — każdą z nich mo­
żesz wypcrć inaczej, podaiąc trzy 
różne przewidywania wyników. Za 
każdą wypełnioną kolumnę musisz wy­
kupić jeden znaczek olimpijski za 20 
zł.

4. Następnie wpisz czytelnie w od- 
powiednfiaj tubryce 6woie nazwisko i 
adres.

5. Wypełniony kupon złóż do czwar­
tku dnia 11 grudnia do godziny 17-ej 
w jednej z poniżej podanych firm 
(kuponów pocztą przesyłać nie wolno).

6. Składając kupon powinieneś wy­
kupić odpowiednią ilość znaczków o- 
limpijsikiich, zależnie od ilości wypeł­
nionych kohimn. Znaczki te przecho­
wa), gdyż są one dowodem złożenia 
kuponu oraz podstawa do odbioru na­
grody.

7. Pp nteidetaydh zawodach 
sprawdź wyniki. Opublikowane one 
będą w naszym dzienniku. Jeżeli zga­
dłeś 12 wzg.ędnie 11 wyników, zgłoś 

się <k> firmy, w której złożyłeś kupom, 
do dnia 17 grudnia, godziny 13-ej, po­
dając swoje nazwisko, imię i adres. 
Po tym terminie nie będą przy kowa­
ne zgłoszenia ani reklamacje.

8. W czwartek, dnia 18 grudnia o- 
publikujemy wyrokość nagród pie­
niężnych oraz podamy numery kupo­
nów które zdobyły nagrody. Nanro- 
dy przesyłane będą za pośrednictwem 
PKO.

Biuletyn z „frontu konkursowego"

na

Tak, jak w poprzednich tygodniach 
— tak i obecnie — celem lepszego 
zorientowania Uczestników Konkursu

„ZGADNIJ, KTO WYGRA" 
będzie, umieszczony w oknie wysta­
wowym jednej z Firm, przyjmującej 
odpowiedzi (kupony) konkursowe, 
mianowicie w Firmie

ALEKSANDER GRAMATYKA
Mały Rynek 7,

„BIULETYN KONKURSOWY"
Polegał on będzie na tym. że 

tablicy podawane będą ilości głosów, 
opowiadających się za zwycięstwem 
poszczególnych drużyn

Można będńe więc łatwo na pod­
stawie zapodanych w ten sposób ilo­
ści głosów zorientować się co do 
szans drużyn walczących i ułatwić 
sobie typowanie wyników.

A zatem od poniedziałku przeglą­
damy „biuletyn konkursowy", w któ­
rym „zmiany" zaznaczane będą co 
godzinę.

Podaj emy jeszcze raz wykaz firm 
przyjmujących odpowiedzi konkurso­
we (kupony):

REDAKCJA „START" BASZTOWA 
NR 15.

SPÓŁDZIELNIA „SPORT", RYNEK 
GŁÓWNY 6.

POLSKI ZWIĄZEK TURYSTYCZNY, 
SZPITALNA 30.

Tarnovia—Jarosławski KS 
3:2 (1:1)

Tarnów (tel. wł.). Jako drużyna 
Klasy Państwowej rozegrała Tarno- 
wia pierwszy 6wój mecz przeciw 
JKS (Jarosław) zwyciężając 3:2. Wy­
nik remisowy, uzyskany do przerwy 
odzwierciedla równorzędną w tym 
czasie grę; po przerwie Tamovia 
zdobyła przewagę i zwyciężyła wkoń- 
cu zasłużenie. Do jej zwycięstwa 
przyczynił się walnie młody junior 
Biały, któremu pobyt na obozie ju­
niorów KOZPN w Nowym Targu wy­
szedł na dobre. Był on w tym me­
czu strzelcem 2-ch bramek; trzecią 
zdobył Roik.

Dla pokonanych bramki zdobyli: 
TurczynoWski i StreiL Doskonałym 
sędzią spotkania był prof. Młynarski 
(Bochnia).

„TON" Sw. TOMASZA 26.
ALEKSANDER GRAMATYKA, MA­

ŁY RYNEK 7.
W firmach tych są do dyspozycji 

P. T. Uczestników Konkursu kupony 
konkursowe.

Tamże szczegółowe informacje i ob­
jaśnienia.

Księga Pamiątkowa 
Krak. Okrąg. Zw. Piłki Nożnej 

jest Już na ukończeniu.
Komitet Redakcyjny zwraca się po 

raz ostatni z apelem do Klubów, 
które dotychczas nie nadesłały ma­
teriału (swojej kroniki klubowej), by 
w ostatecznym terminie do dnia 10 
grudnia br. złożyły w Sekretariacie 

. KOZPN Kraków, ul. Basztowa 6 lub 
w Redakcji „Startu", Kraków, Basz­
towa 15, II p. dane co do daty pow­
stania Klubu, składu obecnego Za­
rządu i ewent. jednej fotografii.

kluby, które nie uczynią zadość 
temu, będą pominięte w księdze pa­
miątkowej.

WALNE ZEBRANIE członków 
Towarzystwa Sportowego „KMI­
TA" w Zabierzowie odbędzie się 
w 'niedzielę, dnia 14 grudnia 1947 
r. w sali gminnej o godz. 14.30 w 
I terminie, względnie r godz. 15.09 
bez względu na ilość obecnych.
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